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Fonetyka gwary wsi Zemborzyce w powiecie lubelskim 
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L a  phonnétique d u  dialecte d u  village Z e m b o r z y c e  da ns le district de Lublin

W S T Ę P

Wieś Zemborzyce leży w centrum  Lubelszczyzny na terenie bardzo inte­
resującym językowo, a w dotychczasowych badaniach dialektologicznych do­
statecznie nie eksplorowanym.1

Wieś liczy ponad trzy tysiące mieszkańców, leży w odległości 9 km od cen ­
trum  Lublina, a od kilku lat graniczy z jego przedmieściami. Zajmuje obszar 
około 25 km 2. Jest zelektryfikowana od czasów wojny. Posiada dwie szkoły 
podstawowe ośmioklasowe i dwie czteroklasowe, Gminną Spółdzielnię Samo­
pomocy Chłopskiej, Ośrodek Zdrowia, kościół parafialny, bibliotekę grom a­
dzką, pocztę; na terenie Zemborzyc ma swoją filię Lubelskie Przedsiębiorstwo 
Produkcji Pomocniczej oraz kilka mniejszych spółdzielni. Od kilkunastu lat 
wieś posiada szosę łączącą ją z Lublinem. Od 1973 r. należy do gminy w Głu- 
sku. Do miasta można dojechać pociągiem, autobusem Państwowej Komunika­
cji Samochodowej lub Miejskiego Przedsiębiorstwa Komunikacyjnego (nr 2), 
który dojeżdża do końca Wrotkowa (obecnie Lublin, ul. Nałkowskich) sąsia­
dującego z Zemborzycami.

Wieś była lokowana na prawie magdeburskim w r. 1364.2 W połowie XV w. 
istniał tu  już kościół parafialny. Zemborzyce należały do dóbr królewskich. 
Wieś miała 14 łanów kmiecych, 8 karczem, młyn dający dziesięcinę biskupo­
wi krakowskiemu. Pleban miał swą rolę i łąki. W skład parafii wchodziła wieś 
o nieczytelnie zapisanej nazwie „Raphycze”.5

Do pierwszej wojny światowej cała wieś była położona nad doliną Bystrzy­
cy. W r. 1922 przeprowadzono komasację gruntów, w wyniku której tylko pią­
ta część ludności została na dawnym miejscu. Resztę rozlokowano na terenie 
pól. Ze względów administracyjnych poszczególne nowo powstałe wsie otrzy­
mały swoje nazwy. Najstarsza część nosi oficjalnie nazwy Zemborzyce Kościel­
ne i Górne, nieoficjalnie jest to S tara Wieś (Staro Veś). Pozostałe części to:
Zemborzyce Podleśne, Dolne, Wojciechowskie i Tereszyńskie.

1 P or. A. S o ł t y s :  S ta n  badań nad  gw a ra m t w o jew ó d ztw a  lubelsk iego , „ Języ k o zn aw ­
c a ” 1970, n r  21—22, s. 5—31; 1971, n r  23—24, s. 141—144.

* Z b ió r d o k u m e n tó w  m ało p o lsk ich , w yd . S. K u r a ś ,  cz. I, W rocław  1962, s. 145.
• S ło w n ik  G eo g ra ficzn y  K ró lestw a  P olskiego  pod red . B. C h l e b o w s k i e g o ,  t. 11.

W arszaw a 1895, s. 569.
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Mieszkańcy Zemborzyc przeważnie zajm ują się rolnictwem. Sporo jed­
nak ludzi dojeżdża do pracy w Lublinie. Prawie cała młodzież kontynuuje 
naukę w lubelskich szkołach średnich i wyższych.

Większość Zemborzyczan stanowią ich dawni mieszkańcy. Przybyszów jest 
niewielu i to z najbliższych okolicznych wsi. Pomijając tych, którzy osiedlili 
się tu po ostatniej wojnie, na podstawie akt parafialnych stwierdziłam, że po­
chodzą oni z takich miejscowości, jak Ćmiłów, Wrotków, Garbów, Żółkiewka, 
Tuszów, Mętów, Krężnica, Krasienin, Abramowice, Guzówka, Niedrzwica, Woj­
ciechów, Bełżyce, Stasin, Konopnica, Prawiedniki i jeszcze z kilkunastu oko­
licznych wsi. Wyjątkowo przybysz pochodzi z innego regionu Polski. Gwara 
jest więc jednolita i zwarta.

Ze względu na bliskość miasta, a co za tym idzie, szeroki kontakt z ludźmi 
nie używającymi gwary, także pod wpływem szkoły i środków masowego od­
działywania (radio, prasa, telewizja) gwara Zemborzyc jest na wymarciu.

W tej pracy chodzi mi o uchwycenie możliwie nastarszej postaci gwary, 
zjawisk językowych już zanikających, a charakterystycznych dla tego terenu. 
Oczywiście notuję też formy nowsze, zwłaszcza tam, gdzie stare są już silnie 
wypierane.

Jako informatorów wybrałam  więc ludzi starszych, mówiących tylko gwa­
rą, ewentualnie takich, którzy nie używają gwary w jej najstarszej postaci, 
lecz znają ją doskonale. Byli to: Ludwika Sołtys, ur. w 1889 r., Małgorzata Mą- 
cik, ur. w 1892 r., Edward Pastusiak, ur. w 1911 r., Feliksa Pastusiak, ur. w 
1914 r., Teresa Sołtys, ur. w 1923 r.

W zakończeniu w ypunktuję te zjawiska, których nie zanotował Mały atlas 
gwar polskich.

Ilustracją opisu będą teksty gwarowe pochodzące z nagrań zrobionych 
przeze mnie w Zemborzycach w roku 1971.

» SAMOGŁOSKI

SAMOGŁOSKA a

Na terenie Zemborzyc mamy a jasne i a pochylone kontynuant staropol­
skiego a (długiego), które w wymowie mieszkańców zrównało się z o.

a j a s n e
Brzmienie tej samogłoski równe jest ogólnopolskiemu: a, ab o, baba, mak, 

m ’iska, masyna, gazeta, maśńicka, kam ’iń, kapusta, galgun, cas, sanować, ta- 
borek 'taboret', salik, zańiść, m uzyka 'muzyka' i 'muzykant' itp.

Wymowa a w grupie ja- w nagłosie nie ulega zmianie: japko, jaje, jarmak, 
jascurka, jaskułka, jaśćśump, jagody, jażamb’ina, jalufka, jama, jazda.

Bez zmian pozostaje również a przed j w wyrazach tutaj., fcoraj, bodaj.
Przejście nagłosowego rd ^re  zachowało się jedynie w wyrazach redlić, re- 

dlica, w pozostałych przypadkach mamy ra: rano, ra%ovać, ra%ić, radło, rana, 
rak, razaem, razowy.

Podobnie w śródgłosie: stra%, granica, gracka, poranić, zoraza itp.
Grupa ar (^*f), gdzie a było krótkie, pozostaje bez zmian, np. garlo (choć 

gor^il), karcma, zgarnuńć, tak samo w grupie a r< * f przed tw ardym i przednio- 
językowymi, np. dar, zar, podarty, straty.
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Dawna grupa ar nie kontynuująca sonantów też nie ulega zmianie, np. dar­
mo, marny itp.

a p o c h y l o n e

Dawne a długie przez większość ludzi w średnim wieku oraz przez naj­
starszych mieszkańców jest wymawiane jak o. Młodzież i dzieci mają raczej 
w tym miejscu a jasne, choć spotyka się także pochylenia.

Pochylenia występują:
1) W rzeczownikach rodzaju męskiego zakończonych na spółgłoskę dźwięcz­

ną, np. %ot, sot, grot, yob’ot, sto f//sta f, zurof, ślot, cot 'czad', got itp.
Przed półotwartymi jednak stwierdzamy odchylenie. A więc obok form zol, 

cygun, boćun, barun*, galgun, M ’iyol, ęoł, po%oł, mamy gvar, dar, val, yodçal. 
Przed spółgłoską nosową à (mające wartość o ogólnopolskiego) zachowuje się 
jak o etymologiczne, tzn. ulega ścieśnieniu do u (por. przykłady wyżej — bo­
ćun, barun...).

Zdarza się pochylenie także przed spółgłoską bezdźwięczną, np. gnot, yok. 
yfost, bywa też odwrotnie — brak pochylenia przed wygłosową dźwięczną, np. 
glas, pśelas, spat 'spad'.

W niektórych wyrazach pochylenie występuje, tylko w mianowniku, w in­
nych — także w przypadkach zależnych. Mamy więc: |o t  — çada, sot — sadu, 
grot — gradu, ślot — śladu, ale boćun — boćuna, zol — zolu, zurof — zurov’a, 
rayko f —  raykova, gnot —  gnota, yjost —  yjostu.

2) W sylabie zamkniętej wewnątrz wyrazu: sklotka, copka, b'olko, provda, 
polka, gv'ostka, syrvotka, dovno, pifo fka , yulązolka, źorko, truskoflii, posfisko; 
brakuje natomiast pochylenia w wyrazach: ąugafka, 'ślizgawka', graplii, łajka.

Spotyka się pochylenia również w sylabach otwartych, ale w wyrazach zdro­
bniałych analogicznie do postaci niezdrobniałej, np. ąołek, sodek, stovek.

Liczebniki od 11 do 19 miały a pochylone: jedenośće, dvanośće itd., teraz w 
tych wyrazach nie ma już pochyleń.

3) W 3 os. liczby pojedynczej czasowników pochylenie o jest bezwyjątko- 
we, np. słuyol, godol, pońepirol śe, kavâncol, kśycol, zadeptol, zvorlol, giebol, 
leyol, vzescol, tozol śe, yorovol, naiykoł, doi, śliikol, brykoł, śp'ivol, y,odg’eńoł, 
zdyboł, zlećol, davol itd.

W rodzaju żeńskim nie ma tu pochyleń z wyjątkiem  bola śe, śoła, lola, 
v'ola (o<a<-eja-). •

W ystępują one jednak w 1. i 2. osobie czasowników rodzaju męskiego w 
czasie przeszłym, np. sluyolam, godołam, posluyołeś śe, zdybołeś, yćoleś, itp. 
z tym, że częściej te czasowniki m ają postać: jo zam jeyol, ty  ześ yćól, tyś po- 
v'e%oł...

Ścieśnienie mamy także w 2 os. liczby pojedynczej i 1. i 2. os. liczby mno­
giej rozkaźników, np. ńe y.opov'edoi, dof m ’i, ńe pśećipof śe, pocekofmy na ńiy, 
posukofta dobie, stu ko ce jesce. Ścieśnienie mamy także w wyrazie ęiśoj.

4) Przedrostek naj-s przymiotników i przysłówków obecnie spotyka się w 
tej postaci, jednak najstarsze pokolenie używa jeszcze formy na-, choć niekon­

* P or. tego  ty p u  p rz y k ła d y  w  g w arze  p u ław sk ie j, k tó ra  jes t najb liższą  zem borzyck ie j spo ­
śró d  op isy w an y ch . L. M o s z y ń s k i :  Szkic  m o n o g ra fic zn y  g w a ry  w si R udy  pouj. P utaw y, 
S tu d ia  z F ilo log ii P o lsk ie j i S łow iańsk ie j 1958, III, na  s. 10.

» Z asięg  a pochylonego  na  L ubelszczyżnie w yznaczy li J . B a r t m i ń s k i  i J.  M a z u r :  
W schodnia  granica  a  p o ch ylonego  w  gw arach p o łu d n io w e j L u b e lszczy zn y , A nn. U niv. M ariae 
C u rie-S k łodow ska, sec. F , vol. X X II, L u b lin  1967, s. 175—221 (g ran icę  a w  p rz e d ro stk u  nnj- 
i lu s tru je  m ap k a  n a  s. 217).
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sekwentnie. W tym przedrostku a ulega ściśnieniu, np. no%lepsy//nolepsy, noj- 
starsy, no\dovńiisy, nofgoźy, noj,p’irf//nop’irf, noiladńiisy, nojv’ancy//nov’dncy 
itd.

5) W mianowniku liczby pojedynczej rzeczowników rodzaju żeńskiego ze 
ściągnięcia grupy *-bja, *-ja, *bnja, np. rolo, studńo, stafńo, spułąelńo, pikarńo, 
kuźńo, v'eceżo, groblo6, itd., z tym, że obecnie coraz częściej słyszy się śeckar- 
ńa, luśńa, v'iśńa, mlocarńa. Pochylenie w tych przykładach zdecydowanie się 
cofa.

Rzeczowniki takie, jak psańica, granica, redlica, a także śfyńa, źem ’a, dusa, 
syfa, m ’e%a nie m ają pochyleń.

6) Jeszcze u najstarszych ludzi spotyka się pochylenia w dopełniaczu rze­
czowników nijakich (ze ściągnięcia grupy *-bja): pićo, syćo, zbozo, godańo; jest 
ono jednak coraz częściej wypierane przez a jasne: piża, śpivańa, kupovańa  
itd.

7) W przymiotnikach M. 1. p. r. ż. (dawna deklinacja złożona), np. mało 
Źcfcyca, staro baba, śm ’isno kob'ita, tako ćudno ta kob’ićina, v'elgo fura, dran- 
no kocica, dobro krova, norov'isto kobyła. Brak natom iast ścieśnienia w przy­
miotnikach dzierżawczych, np. y,o\cova kapota, Jantkoua kobyła, Staśkoua ko­
bita , faguścyna yustka, bapcyna zopaska.

8) W imiesłowach biernych (Mian. 1. po. r. ż.), np. uotytlano zapaska, zastru 
gano połecka, zdybano yustecka, uyzucuno m ’etła, rospartoluno robota, ros- 
panęuno masyna, rosklekotano m ’endlica itd.

9) W nazwach kobiet tworzonych od nazwisk, imion lub przezwisk mężów: 
Jantkouo, Y ruńino , Jendrekouo, Felkouo, Pastuśokouo, Pyśńokovo, Łobusouo itd. 
Nie ma natomiast pochyleń, kiedy taka nazwa występuje z rzeczownikiem lub 
imieniem własnym: Gena Mafkućokoua, Staśka Jantkoua, Etkova kob’ita.

10) W liczebnikach porządkowych rodzaju żeńskiego mamy zawsze ścieś­
nienie, np. pirso, drugo, ćśećo, puńto , %eśunto, śtyriesto drugo...

11) W zaimkach rodzaju żeńskiego w mianowniku: jako, tako, jęturo, tyło 
zodno. *

12) W formach 1. 2. i 3. os. liczby pojedynczej, 1. i 2. os. liczby mnogiej 
czasowników czasu teraźniejszego z dawnym tematem na -aje, np. śp iuum , 
śpivos, śp'ivo, śpiuum y, śp’ivota; mum, mos, mo, m um y, mota; zorółjum, zo- 
iob’os, zorob'o, zoróbum y, zorob’ota; grum, gros, gro, grumy, grota.

13) W bezokoliczniku następujących kilku czasowników: loć, gźoć, śm ’oć, 
śe, poć, śoć, %f°ć śe, ale: dać, godać itp.

14) W tematach imiennych z zachowaniem pochylenia w całym paradygm a­
cie, np. trova — trovy, gńozdo — gńozda, ptok — ptoka, po% — posek
— posku, gv'ozda — gv'ozdy, gorąil — gorzeli//goręela, jodło — {odia, klotka
— klotki itp.

15) W tem atach czasowników wielokrotnych, np. lotać, pśepodać, uypodać, 
vyvolać, pomogać, y.ukłodać, mo%ać, zmorscyć, uymłocać, uylotać itd.

16) W przyrostkach:
-ak, np. pśok pśoka, sceńok sceńoka, b’ij,ok bifoka, ąirzok — żir%oka, p i\ok  

pifoka, b’idok b’idoka; podobnie w nazwiskach i przewiskach: Karulok Karu- 
loka, Pyśńok Pyśńoka, Rejpk Rejpka, Mafkućok Mafkućoka; w nazwach miesz­
kańców: kreźńicok, gałĄzov'ok, vrotkov'ok; w nazwach synów, np. Lalok, P ’i- 
śok, Bereygućok;

• P odobn ie  zan o to w ał M o s z y ń s k i :  op. c tt., s. 11.
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-acz, np. groc, bogoc, ale kopać, zb'irac, brodac:
-aczek, np. ylopocek, bidocek, źrubocek;
-al, np. noyol, rynvol, grundol, kovol, garbol, trumbol, scrybol, guról;
-as, np. kulos, ale grubas, b'elas, Vo%tas;
-arz, np. stoloś, mulos, gospodos, mynoś, pikoś;
-anka, np. %apcunka, ślifcunka, y.ofśunka, Łab’izunka, Cnoćunka itd.;
-aszek, np. Kijpsek.

SAMOGŁOSKA e

Na terenie Zemborzyc występuje e jasne i e ścieśnione, które w wymowie 
mieszkańców zrównało się z i lub y.

e j a s n e

Samogłoska e jasne, kontynuant dawnej samogłoski krótkiej, jest wyma­
wiane tak samo jak w języku ogólnokolskim, np. tero, me%, v ’ele, vesoly, vnet, 
b’eźe, ńeęela, fźevo , cego %ces, śeliira, y.opov'edać, żelazo, pońe^alek, ćeplo, pśe- 
će itp.

Pewne różnice występują w następujących przypadkach:
a) W ymiana ef/o . ’
W bardzo wielu wyrazach została ona, w porównaniu z językiem ogólno­

polskim, zakłócona przez wyrównania analogiczne, stąd formy: beże bera b e ­
ru, peże  pera  peru , ńeśe ńesa ńesu, •beże v ’eza, v'ezu, pleće pieta pletu, vlece 
vleka vleku, gńeće gńeta gńetu itd.

Brak przegłosu w wyrazach typu wiesło, mietła jest zjawiskiem małopol­
skim o dosyć szerokim zasięgu.7 Na terenie Zemborzyc bez przegłosu zanoto­
wałam następujące wyrazy: rfesna, bedra, m ’etla, pełun, perun , Peter, Pec- 
ku j  'Piotrków'. Opierając się na artykułach Dejny i Klimajówny należałoby 
przyjąć, że nie jest to archaizm, lecz wtórne przesunięcie artykulacyjne prze- 
głoszonego *e>’o do 'e. W miejscu ogólnopolskiego o mamy e w wyrazie zeńa- 
ty. Natomiast o pojawia się w wyrazie plovy  'plewy'.

Brak oboczności e w //o w .* Jest tylko ow: rfiśńowy, maiovy, ifepśouy. Na­
wet nazwiska takie jak Maliszewski, Zalewski, Konaszewski wymawiane są 
jako Malśoslti, Zoloslli, Kunasoslii. Nigdy też nie ulega zmianie o w końcówce 
-owi: kuńov’i, gospodożoifi, drańov'i, J&ndrekojfi.

b) Wymiana 'ef/'a.
W niektórych rzeczownikach oboczność ta występuje regularnie, tak jak w 

języku ogólnopolskim: k f  ećeń //k fo tek , na v'ećse//vfater, jfatrók, m ’eżyć //m ’a- 
ra, i?eżyć//v'ara  itp. W yrównanie analogiczne wystąpiło natomiast w obrębie 
paradygm atu, np. tfadro  — o v'afźe, kolano — /  kolańe, tfara — rfaże.

Mimo iż brak przegłosu *’e ^ 'a  jest zjawiskiem mazowieckim *, to w Zem-

7 P o r. M. K o t  u 1 s k a-S k u 1 i m o w  s k a: B ra k  przeg łosu  *e to w yrazach  ty p u  w iesło ,
m ie tła , „ Ję z y k  P o lsk i”  1957, X X X V II, z. 5, m apy  na  s. 326 1 327; K. D e ]  n a :  W yrów nan ia  
o b o czn o ic l ‘oll’e to gw arach  p o lsk ic h , „ Języ k  P o lsk i”  1962, X L II, z. 3, s. 188—191; Z. K l i m a -  
j ó w n a :  Jeszcze  w  sp ra w ie  tzw . n leprzeg łoszonego  *ć, *e to w yra za ch  g w arow ych , „ Język  
P o lsk i”  1964, XLIV, z. 4, s. 243—248 p o d a je  d o k ład n ie jsz ą  g eografię  tego  z jaw iska  w  o p a rc iu
0 M ały A tla s  G w ar P o lsk ich , zap isk i p ro f. B ra je rsk ieg o  i  w łasne; M AGP m apa n r  578.

* P o r. W. K u r a s z k i e w l c z :  Oboczność ’-e t>ll-ov to d a w n e j p o lszc zy in le  i  to d z is ie j­
szych  gw arach , W rocław  1951. P o r. też  M A GP — S ta ropo lska  oboczność ew llow  m ap a  n r  579.

• P o r. p rzy to czo n e  w yżej p ra c e  K o tu lsk ie j-S k u lim o w sk ie j i K lim ajó w n y . Wg M A GP m ap a  
n r  580 zasięg  te j  cech y  w y k racza  poza o bszar M azow sza, o b e jm u je  k lin em  okolice L ub lina
1 sięga d a le j na  p o łu d n ie  pod  B iłg o ra j 1 n ieco  d a le j na  w schód  aż do Z am ościa.

9 A nnales, sectio  F , vol. X X X
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borzycach w kilku wypadkach spotykamy się z formami nieprzegłoszonymi, np. 
spotfedać śe, yoporfedać, zoifessy, pov’estka.

Bez przegłosu pozostał także wyraz kśeslo.
Wyrazy zamiatać, zaplatać m ają postać zam’itac, zoplitać 10 (e uległo pochy­

leniu).
W czasownikach wymiana e//a występuje prawie regularnie: m ’eli//m ’ała, 

yćeli//yćala, v?i%eli//v ’i^ala, lecz śoli — śola, tfoli — v ’oła.
c) Wymiana e / /0, czyli tzw. ruchowe.
W większości przypadków w gwarze Zemborzyc obserwujemy stan zgodny 

z językiem ogólnopolskim, np. p’es psa, v ’eś fśi, łep łba, łepek, lepka, y,ov’es yo- 
fsa. Na skutek pochylenia e w niektórych wyrazach ta obecność przybiera po­
stać i / / 0, np. |iń , dńo, lub na skutek obniżenia artykulacji przed N mamy tę 
oboczność w postaci &II0, np. lan lnu, san snu.

Niekiedy występują wahania, np. d ey lltyu lld eyu , baraban//na bambańe 
//n a  bombńe.

Wskutek wyrównania analogicznego mamy odmianę bez e ruchomego, np 
bes besu, mey meyu, także w nazwach kobiet od imienia męża, choć nieregu­
larnie, np. Jendrek lendrekovo, Juzek lużekovo//Juśkovo, czasem w odmianie 
imion męskich, np. Jendreka, Juźeka, Jendrekov’i, Juzekov’i, w innych im io­
nach nie notowałam takich postaci.

Przyimki od, nad, pod. przed, z, w  występują w postaci krótszej i dłuższej, 
tzn. tak, jak w języku ogólnopolskim, dłuższe, rozszerzone o e, gdy następują­
cy wyraz zaczyna się od dw u spółgłosek np. y,ode drog’i, pode fiv’am ’i.

Spotyka się czasem formy we, ze tam, gdzie na początku następnego w yra­
zu jest tylko jedna spółgłoska, np. ze sofy, ze sobu, ve V iśle. Może to jest spo­
wodowane chęcią rozdzielenia tych samych spółgłosek (innych przykładów nie 
spotkałam), a może stara oboczność małopolska 11 form we wodzie, ze sokiem  
w opozycji do Mazowsza, Warmii, Małopolski północnej i północnowschodniej 
z formami w wodzie, z sokiem? Lubelszczyzna według Klemensiewiczówny 
należy do terenów mających w, z.

d) W niektórych wyrazach spotyka się w tórne wstawne e dla rozdzielenia 
spółgłosek, głównie przed wygłosowym r, np. v’ater, P eter, meter.

e) Grupa eN.
Przed spółgłoskami nosowymi występuje archaiczna, szeroka wymowa sa­

mogłoski e. U najstarszych ludzi jest to dźwięk równy o, niekiedy ma wartość 
pośrednią między e i a; pokolenie średnie ma w tych pozycjach e.

Jest to cecha mazowiecka 12, wiążąca się z archaiczną szeroką wymową no­
sówki przedniej. Podaję przykłady od osób starszych: stfożdńe, ćamno, l&n, 
źam’a, vźdńi (3 os. 1. mn. cz. przeszłego), y,ozdńił śe, na Jeśdńi, f  śdńi, ńe v ’am, 
\ezdam, tan 'ten'.

“  T ak ie  p rz y k ła d y  pochodzące z M azow sza p o d a je  H. K o n e c z n a :  C h a ra k te ry s ty k a  
fo n e ty c zn a  je ż y k a  p o lsk iego , W arszaw a 1965, s. 53.

“  I. K l e m e n s i e w i c z ó w n a :  C zy w o lno  n a m  m ó w ić  w e  w odzie , ze  sok iem ?  „ Ję z y k  
P o lsk i” 1950, X X X , z. 5, s. 193—203.

» D ok ładne b a d an ia  d o tyczące  w ym ow y lite ra ck ieg o  eN  w  g w arach  M azow sza i geog rafii 
p rze jśc ia  eN  >  aN  p rzep ro w ad ziła  A. B a s a r a  w  p ra c y  p t. S tu d ia  n a d  w o k a lizm e m  w  g w a ­
rach M azow sza, W rocław  1965. K o n e c z n a :  op. c it., s. 110, p o d a je , że ta k a  szeroka w ym ow a 
e p rzed  N  o b e jm u je  część K ociew ia, B o ry  T u cho lsk ie , w sch o d n ią  K ra jn ę  ziem ię  ch ełm ińsko- 
-d obrzyńską , zachodn ią  W arm ię, b liższe M azow sze, K u rp ie , p o łu d n io w ą L ubelszczyznę, g w ary  
w  w id łach  W isły i  S anu , a  n a w e t g w ary  Ś ląskie. Na ty c h  te re n a c h  o d pow iedn ik  lite ra ck ieg o  
e  b rzm i ja k  a  nosow e.
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e ś c i e ś n i o n e

Samogłoskę e kontynuant dawnej samogłoski długiej przez mieszkańców 
Zemborzyc jest wymawiana jak i (po spółgłoskach miękkich), lub jak y (po 
spółgłoskach twardych).

Ścieśnienie występuje:
1) Jako kontynuant dawnych samogłosek długich e i e, np. b’ida, b’ilić, śp i- 

vać, śfićić, śfica, ś fizy , ślipa, kalika, y,o%ivać śe, klitka, spo%ivać śe, kobita, 
kolibać śe, p iźe , zryć, mliko, scypić itd.;

Sciśnieniu ulega e w przyrostku -erz: kołm ’iś, zolm’iś, poćiś, skapliś, ślu- 
f i ś  'szlifierz'.

2) W miejscu dawnego e długiego powstałego w wyniku wzdłużenia za­
stępczego:

a) w rzeczownikach, np. bzyk bżegu, śńik śńegu, spov’ić spov'eąi, kolonii ko- 
lo^eja, zloęij złoęeja, %lip jjleba, xlif xlivu, ś p ij  śp ivu , gźyx gźyxu, śif śivu, gńif 
gńivu itd.;

b) w czasownikach:
— w bezokoliczniku niektórych czasowników mających e w rdzeniu, np. 

ńiść, pliść, p ic, v'iść, yćić; ,

— w imiesłowach czasu przeszłego w rodzaju męskim, np. śik, p ik , spoś- 
ćśyk, y,ućik itp.

c) w rzeczownikach zakończonych na -ej, np. kolij, Maćij, y,olij;
d) w końcówce dopełniacza, celownika i miejscownika 1. poj. przymiotni­

ków, liczebników porządkowych i zaimków rodzaju żeńskiego, np. ty  dobry 
kob ity , ze stary zopasKi, jedny pożunny panny, na nasy stodole.

3) W grupach -er-, -’er-, -erz-, -’erz- (<*f), np. %irzok, p irsy , cyrv'ec, g rza ­
na, v ’isk, pap’ir, v ’izba, ćirpk’i, ćirń.

Brak ściśnienia w wyrazach śm ’erć, ćferć, cervuny, perśćunek, serce.

SAM OGŁOSKA o

Ogólnopolskie o jest realizowane jako o. Ogólnopolskie ortograficzne ó (da­
wne długie o) jest wymawiane jak u.

o j a s n e

Samogłoska o kontynuant dawnego o krótkiego jest wymawiana tak jak w 
języku ogólnopolskim, np. dobry, koryto, kobyla, boli, doklodać, pomyje, go- 
ęina, prosek, miody, mostek, m otyl, novy, kośćul, goślii itd.

W nagłosie o zwykle występuje z labilizacją np. y.oko, y.ov’es, uostatek, yo- 
stać, \totfoźyć. Labilizację spotyka się również wewnątrz wyrazu po przedro­
stkach, np. doyokola, podyoryfka, noy,ośćśyć.

Grupa oN jest wymawiana zawsze jak uN, np. kuńe, v dumu, sluma, du- 
ńica, brany, kumora, yunur, Jantuńi, kunecńe, zguńiny, cervuny, skalicuny, 
nymłucune, roscypizuny. Przejście o N ^u N  obserwuje się także w celowniku 
liczby mnogiej, np. krovum , psum, lu%um, kuńum , śjyńum.

W wyrazach obcego pochodzenia zdarza się e zamiast o, np. precent, preku- 
rator, choć także procesjo, proces.

Hiperpoprawnością trzeba tłumaczyć a w wyrazie ćśanek 'trzonek'.
W wyrazie ymora mamy nieprawidłowe o, które można tłumaczyć obniże­

niem artykulacji przed r, jest to jednak przykład odosobniony.
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o p o c h y l o n e

Głoska ta przez mieszkańców Zemborzyc jest wymawiana tak  jak ogólno­
polskie u. Jest ona kontynuantem  dawnej samogłoski długiej, k tóra z kolei zo­
stała odziedziczona z języka prasłowiańskiego lub powstała na skutek wzdłuże­
nia zastępczego.

Zakres pochyleń jest nieco szerszy niż w języku ogólnopolskim.
Z pierwotnej długości pochodzą pochylenia w wyrazach takich jak bruzda, 

gura, krul, kru tk i, ruzo, skura, zulf itp.
Ze wzdłużenia zastępczego:
1) Przed wygłosową spółgłoską dźwięczną w języku ogólnopolskim, np. 

mrus mrozu, vus voza, bur boru, vruk wroga. Rzeczownik çup  ma pochylenie 
w całym paradygmacie.

2) W Gen. pl. rzeczowników, np. slova sluf, skoly skuł, jagody jagut, vrota 
vrut.

3) Przed wygłosowym r  inaczej niż w języku ogólnopolskim, np. guśur, do- 
ytur, jândur, yunur, yozur, choć klastor, kolor i guśora, yunoru.

4) W rozkaźniku pochylenie rdzennego o zdarza się częściej niż w języku 
ogólnopolskim, gdyż oprócz form :rup, sul, pomus mamy także yuc, 'chodź', 
pśyyuc, s łu c15 'słodź', psyprovoc, fsoc 'wsadź' zguc êe.

5) W zaimkach zakończonych na -oj, np. ńiceguj, ńikoguj, tam uj//tam oj, ee- 
9»j-

Przed wygłosowym ł pochylenie spotyka się tylko w wyrazie |u ń |u ł  'dzię­
cioł', inne przykłady nie różnią się od brzmienia ogólnopolskiego.

SAM OGŁOSKA u

Wymowa samogłoski u nie różni się od ogólnopolskiej, np. buty, duzy, fu ­
ra, kogut, lustro, sukać, zupa, kupa, m uzyka, gruby, eut, ćudok, studńo, g łupi 
itp.

Grupa uN pozostaje bez'zmiany, np. grunt, fun t, zbuntovac śe, zafundovac, 
m undur, numer, y,um’ić, perun, pełun  itd.

Jedynie w wyrazie ymora 14 przed r  nastąpiło obniżenie artykulacji, w in ­
nych jest jednak zawsze -ur-, np. kury, kurcyć śe, knur, mur, kaptur.

Zastępstwo samogłoski u przez i obserwuje się w wyrazie ślumok 'ślimak'.
W nagłosie u zwykle jest labializowane, np. y.ulica, yuyo, pulązołka, podo­

bnie po przedrostkach wewnątrz wyrazu: ńey,urodlivy, ńeyudany.
s a m o g ł o s k i  t, y

Samogłoski te m ają brzmienie ogólnopolskie i rozkład ich jest taki sam, 
tzn. i mamy po spółgłosce miękkiej, y po tw ardej, np. ńiyt, śivy, b’ić, ćiyo, g'i- 
coł, kivaé, M’iyol, piscyć, v ’ino, zima, byk, cygun, dysc, ^ y ba , łysko śe, myśloł, 
mys, malovany, pyrgać śe, ryba, sypać, tyle, wysoko, nazyvac.

Wyjątkowo spółgłoska l nie ulega zmiękczeniu (a przynajm niej jest ono 
niekonsekwentne) w położeniu przed i; często po I wymawia się y, np. malina 
Umalyna, Lublin, glina, lycyć//licyć, politura, pozalivac//pozalyvaé, stolik, 
ly s t//lis t  itd. Jest to wpływ wymowy mazowieckiej.

u  O z a n ik u  p a la ta ln o śc i w  ro zk aźn ik u  p isa ł S. G l i n k a :  O ro z k a ź n ik u  ty p u  zapiać, 
p row adź. ,,Ję zy k  P o lsk i”  1961, X LI, z. l t s. 36—40. P o d a je  o n  p rz y k ła d y  ty lk o  z po łu d n io w ej 
M ałopolski i  z M azow sza.

14 O ty m  z ja w isk u  w spom ina K o n e c z n a :  op. c łt., s. 68.
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Po spółgłoskach historycznie miękkich ś(sz), ź(ż i rz), ć(cz) zawsze wyma­
wia się y, niezależnie od tego, czy występują one w postaci ogólnopolskiej czy 
zmazurzonej, np. żyka, bzyk, fsyćko, ćśymać, cysty, syja, żyła.

Końcówka -mi -ami (am’i) pozostaje bez zmian.
Po spółgłoskach tylnojęzykowych, tak jak w ogólnopolskim, mamy i, np. 

Rivać, g'ibać śe, potaRivać, vym axivać, potskaJiivać, Riyać.
Koneczna 15 podaje, że spółgłoski r, l, ł mogą wpływać rozszerzająco na są­

siednie samogłoski i, y. W Zemborzycach spotyka się takie przykłady jak fa- 
m'eljo, lely\Ri, dereytur, \eryna. W taki sam sposób wpływają na poprzedza­
jącą samogłoskę spółgłoski nosowe. Mamy więc: Ieńeje, \endyk, jenteres, leniw­
ka, nazwiska wymawiane K am ’eńsRi, Kśev'eńslii, Łożeńslii (pisane Kamiński, 
Krzewiński, Łoziński), imię męskie Dum’eńik.

Nie potrafię objaśnić obniżenia i rozszerzenia artykulacji i w wyrazach p’e- 
vńica, rezykovać.

Samogłoska y  pełni funkcję rozdzielającą w wyrazach syroka 'sroka' i dry­
gać 'drgać'.

W nagłosie i zwykle ma protezę w postaci joty: jtgła, {iść, piskać śe.

SAM OGŁOSKI NOSOWĘ

Wartość ustna samogłosek nosowych na terenie Zemborzyc jest inna niż w 
języku ogólnopolskim. Sąmogłoska przednia, ogólnopolskie ę, jest wymawiana 
jak ą. Często jest to dźwięk pośredni między ę i ą, np. ąa lub Ą: gąś, gąsty, cą- 
sto, m ’en jy , sayk, m ’aso, yantny, pancok, p’ąść, zamby, v ’dźeńe.

Tylko niekiedy wartość ustna tej samogłoski jest równa i, np. p’ińć, co moż­
na tłumaczyć pochyleniem e powstałego w wyniku asynchronicznej wymowy 
ę przed spółgłoską zwartoszczelinową.

Wartość ustna tylnej nosówki jest równa ogólnopolskiemu u, np. guśur, 
punck’i, mui}ka, gatyś, głump, dump, mundry.

Regularna ogólnopolska wymiana ę //ę  analogicznie występuje na terenie 
Zemborzyc w postaci u//ą , np. dump damby, zum p zamby, guśur gąś, łabuńć 
labańąe, zoluńć zołań%e.

Wartość nosowa samogłosek nosowych jest taka sama, jak w wymowie ogól­
nopolskiej, tzn. przed szczelinowymi głoski te są wymawiane jako samogłoski 
nosowe, natomiast w innych pozycjach, tzn. przed zwartymi, zwartoszczelino- 
wymi m ają postać samogłoski czystej i spółgłoski nosowej artykułowanej w 
tym samym miejscu, co następna spółgłoska.

Przykłady:
a) przed szczelinowymi: gąś, gatyś, m ’ąso, cĄsto;
b) przed zwartymi:
1 — wargowymi: dump, golump, gamba, zamby;
2 — przedniojęzykowozębowymi: tandy, uuntpić;
3 — tylnojęzykowymi: mwgka, vayg'el, buyk, łuyka;
c) przed zwartoszczelinowymi:
1 — przedniojęzykowo-zębowymi: ifdncy, mancyć, m ’dngy;
2 — środkowo językowymi: muńćić, kuńćik, pośfdńćić;
d) różnica pojawia się przed półotwartymi: imiesłowy czasu przeszłego za­

miast ogólnopolskiego -ął, -ęli, -ęła, -ęlo [-oy, -eli, -ey.a, -eyo] mają zachowa­

>• Ib id ., s. 70 1 71.
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ną nosowość w postaci -un, -eńi-, -en-: vźun, vźeńi, vźena, vźeno, zacun, zacd- 
na, zacano, zacdńi, zacdny 16 itd.

W wygłosie samogłoski nosowe tracą nosowość i są wymawiane tak, jak 
samogłoski czyste.

SAMOGŁOSKA Ę

a) W 1 os. 1. poj. czasu teraźniejszego czasowników, np. jida, rob’a, %ca, ku­
pują;

b) Acc. sg. rzeczowników rodzaju żeńskiego: deska, %ałupa, stodoła, staru 
kobyła, vnuckd,

c) Nom. i Acc. rzeczowników rodzaju nijakiego: ćełd, źryb’e, prośe, p m ’e, 
ram’e; w tej kategorii wartość ustna nosówki przedniej jest równa e, lub bar­
dzo do niego zbliżona;

d) Acc. sg. zaimków: m ’e, će( śe, także zaimek wskazujący 'tę': ta kśuska  
'tę książkę', ta kob’ita 'tę kobietę'.

SAM OGŁOSKA <j

a) Instr. sg. imion rodzaju żeńskiego: pravu rayku, \ednu nogu, ładnu %ef- 
cycu, poje^oł staru kobyłu, bav’ił śe ćudnu zobafku.

b) Acc. sg. rzeczowników i przymiotników rodzaju żeńskiego: ładnu kroua 
ześta kup ili, na uysoku gura, uzućił f  studńu.

c) 3 os. liczby mnogiej czasowników czasu teraźniejszego: rob'u, %o%u, po- 
g’eńaju, stoiu, ycu, maju, daju, pońev’ira\u śe.

Poza wyżej wymienionymi kategoriami zanik nosowości spotyka się także 
w poszczególnych wyrazach, np. w formach czasu przeszłego czasownika być: 
be%e, be%emy, beges, be^eta, bedu; w innych wyrazach przed spółgłoską szcze­
linową: v'uzać, y,uv’uzany, kśuska, pśeślica, ryśtok, guśur/lgąśur, uusko, zokus- 
ka, śuść, uźuść. W wyrazach obcego pochodzenia: fundam ant, \iźińer//\\źińer.

Z drugiej strony spotyka się wyrazy z wtórną nosowością, najczęściej są to 
przykłady występujące i w innych gwarach polskich: aygryst, m antolik, man- 
tryka, \eandv’ent 'adwent', rumbumbarun 'rabarbar', jęźoro, P’enter 'P iotr ordy­
narnie', łom’ąska 'lemieszka — rodzaj potraw y z mąki', {ęzyna 'jeżyna', kun- 
kłus, nogentk’i.

Spotyka się także pewne odstępstwa, jeśli chodzi o zakres użycia samogło­
sek nosowych. W miejscu ogólnopolskiego ę mamy ą w następujących w yra­
zach: zopśuyk, łabuńć, yx>brumb’ić, do ąev'uńći, do puńću.

To samo obserwuje się w czasownikach częstotliwych, np. zopśuygać, za- 
stum p’ać droga, pośfuncać, skrucać i w rozkaźniku vypśuygo\, skruncoi.

W wyrazach obcego pochodzenia połączenia eN, aN, uN, iN zachowują się 
tak jak w języku ogólnopolskim, tzn. przed spółgołskami szczelinowymi są 
wymawiane synchronicznie, tak jak samogłoski nosowe, w innych pozycjach 
występują jako połączenie samogłoski ze spółgłoską nosową, np. pumpa 'pom­
pa’, bumba 'bomba', krddąs 'kredens'.

SAM OGŁOSKI W N A GŁOSIE

Samogłoska a w zasadzie nie ma protezy, np. dbo, atrać śe 'kłócić się z 
kimś, szarpać', akuratny, aygryst, jedynie w imionach i przezwiskach u  star­

*• Te fo rm y  są  c h a ra k te ry s ty c z n e  d la  g w ar zach o d n ie j L ubelszczyzny; por. L. K a c z ­
m a r e k ,  J .  B a r t m l ń s k l ,  J .  M a z u r :  U grupo iuan ie  g tuar L u b e lsz c zy zn y  (w  d ru k u ).
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szych ludzi spotyka się tu  prejotację, np. J antek, Jantośka, Jagaća, labrum , Ja- 
daśe, Jadaśilii i w wyrazie jas 'aż'. Młodsi mówią tylko A ntek , Agata itd.

W wyrazie adw ent oprócz prejotacji mamy e w miejscu a: \endvfent, co chy­
ba da się wytłumaczyć asymilacją na odległość.

Wyjątkowo spotyka się protezę w postaci %: yarekt, yalliiś. Wyraz 'herbata ' 
występuje w formie arbata.

Zdarza się zanikanie nagłosowego a w wyrazach obcego pochodzenia, np. 
grajka, śparagus.

Nagłosowe o stale jest labializowane, podobnie jak u, np. yoko, y,ov'es, y,o- 
ćec, yoycoifizna, yókno; podobnie po przedrostkach: nay.około, podyoryfka, pul- 
yosma. Labializacja u  jest nieco słabsza: vu, uulica, uukłuć śe i po przedrost­
ku: vyUucyć śe, poUustav’ać.

Samogłoska e nie posiada protezy, mamy więc emetura 'emerytura', erdal 
'm arka pasty do obuwia', Edek.

Protetyczne j  spotyka się u starszych ludzi w imionach, np. Je/ća, z tym, że 
przez młodsze pokolenie jest to traktow ane jako wulgaryzm.

Wołanie na konia hetta  brzmi jak e tta //ejta, może to forma hiperpoprawna.
Samogłoska i w nagłosie wymawiana jest z silną prejotacją, np. jipfa, ji^e, 

lirka, Jicek, Jignac, podobnie w ewnątrz wyrazu: rozma\iće.
Protezę w postaci % spotykamy w wyrazie 'ile' i pochodnych: yyle, yyleńka.

AKCENT

W mowie mieszkańców Zemborzyc akcent pada zwykle na sylabę przedosta­
tnią, tak jak w języku ogólnopolskim, np. robota, yłopok, zagrab’une, voda, go- 
spodożotfi, Jantuńove.

Czasowniki w 1. i 2. os. liczby mnogiej czasu przeszłego trybu przypuszcza­
jącego i orzekającego m ają akcent zgodny z ogólnopolskim, np. zrob’iliźva, po- 
yopyoąiliśmy, zrob’ilibyśta, może dlatego, że te czasowniki częściej występują 
w postaci: m yśm y zrob’ili, vy  byśta yćeli, m y byśm y vum a dali.

Wyrazy obcego pochodzenia m ają też akcent na przedostatniej sylabie, np. 
A m eryka, m uzyka, fizfjka, gramatyka.

Inaczej niż w języku ogólnopolskim traktuje się czasowniki zwrotne; two­
rzą tu  one zestroje akcentowe, np. śm’e\u śe, ćesu śe.17 Nie jest to jednak regułą.

W yrażenia pirsy  ros, drug’i ros są traktow ane w wymowie jako całość i w 
związku z tym  akcent jest różny w porównaniu z ogólnopolskim: p’irsijros//pir- 
syro, drug'iros//drug'iro (wygłosowe s często ginie). O tych przykładach Topo- 
liń sk a18 (s. 71—77) pisze, że są to zrosty, których człony w dialekcie kultural­
nym  zachowują nadal pełną autonomię.

S P Ó Ł G Ł O S K I

SPÓ ŁG ŁO SK I W ARGOW E (ZW ARTE I  SZCZELINOW E) p  b p ’ b ’ V V  f  f ’

Spółgłoski wargowe tw arde są wymawiane przez mieszkańców Zemborzyc 
tak, jak w języku ogólnopolskim. Głoski p, b są dwuwargowe, v f  — wargowo-

”  O a k c e n tu a c jl  s tro n y  zw ro tn e j p isa ła  Z. T o p o l i ń s k a :  Z h ts to r ti a k c e n tu  po lsk iego  
o d  w . X VI do dziś , W rocław  1961, s. 68—70, p o d a jąc  o w ie le  liczn iejsze p rz y k ła d y  tra k to w a n ia  
ty c h  p o łączeń  paro k sy to n iczn ie .

“  Ib id .
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-zębowe, np. bydło, poćiś, baba, skubać, bycek, zopaska, paśik, pole, pyrgać śe, 
'miotać się ze złości', varovać, vorek, vesoły, fagas, jura, Felek itd.

Również wymowa spółgłosek wargowych miękkich nie różni się od ogólno­
polskiej; są one wymawiane synchronicznie, np. p 'es, p ize , po%, p’ivo, b'oły, b’i- 
cysko, y.ob’ot, Łabiga, lub'in, ifino, v ’ara, v  eżyć, biżgać, figura, f ig i ,  spotrafie  
itp.

Po spółgłoskach bezdźwięcznych v zawsze traci dźwięczność, np. kforta, pot- 
fur, yiotfoźyć, %f°st, ftjolić, cjortek, kfaśny; podobnie v': k fo tek , ś fa t, śfadek, 
ć f  artka, k fećeń.

W pozycji interwokalicznej wymowa v nie ulega zmianie, np. potkoua, y,uvo- 
zać, jedynie w wyrazie znowuż notowałam przejście v ^ y , : znoy,us.

Uproszczenie grupy spółgłoskowej z v notowałam w wyrazach goź^e i yo- 
bazanki.

W wyrazie vyv'urka mamy głoskę tw ardą w miejscu ogólnopolskiej mięk­
kiej v’.

Dawna grupa śv' jest wymawiana jako ś f , np. śfa t, śfica, ś fiderek , ś fen ta . 
Tylko w wyrazie śfyńa i pochodnych mamy zanik miękkości. Jest to zjawisko 
o szerszym zasięgu.“

Głoska b traci dźwięczność w tych samych pozycjach, co w języku ogólnym, 
tzn. na końcu wyrazu i przed spółgłoskami bezdźwięcznymi, np. %lip, zlup, ba- 
pka, stopka.

U najstarszych ludzi b zanika w nagłosie wyrazu łyskać śe.
W wygłosie głoski p  i b' tracą miękkość, podobnie jak w języku ogólnopol­

skim, np. faśćśump faśćśamba, gołump golamb'a, karp karpa.
Czasami można się spotkać ze zjawiskiem zastępowania jednych głosek w ar­

gowych drugimi: v //b  : ś tybny//śtybń i, \śyżxixlI\śyźvy; b‘ / /V :  binokle. Ten
ostatni przykład mógł już w takiej postaci dostać się do gwary. Innych wyrazów 
z taką samą wymianą brak.

SPÓ ŁG ŁO SK I m  m '
Spółgłoski nosowe dwuwargowe tw arda i miękka również nie różnią się 

od ogólnopolskich. Głoska m ’ wymawiana jest synchronicznie.
Odstępstwa od stanu ogólnopolskiego notuje się w kilku wyrazach, chodzi 

tu o występowanie m ’ w miejscu ń, np. m ’isko, m ’izy, zolm ’iś, ko lm ’iś//kolńiś; 
v. w miejscu m: perfuny.

SPÓ ŁG ŁO SK I PRZED N IO JĘZY K O W E

1) Z w a r  t e t, d.
Spółgłoski przedniojęzykowo-zębowe zw arte są artykułow ane tak samo, jak 

w języku ogólnym, np. tam, taki, torka, tero, tutka, trutka, derka, davać, do- 
jić itd.

Pewne odstępstwa notuje się w poszczególnych wyrazach, np. dyktura, być 
może jest to kontaminacja słów 'dykta' i 'tektura'.

W miejscu ogólnopolskiego t mamy d w wyrazach glizda i ńedopyś.
Redukcji ulega d w grupie dl w wyrazie 'szedł', k tóry ma tu  postać seł.
2) S z c z e l i n o w e  i z w a r t o s z c z e l i n o w e
Jeśli chodzi o szereg ś ź ć f ,  to jest on silnie zredukowany, gdyż wieś ma­

zurzy.

11 K . N i t s c h :  D ia lek ty  języka , p o lsk iego  |w :J P ism a d ia lek to lo g ic zn e , t . IV , W rocław  
1958, s. 5—115. P o łu d n io w ą g ran icą  tego  w y razu  p o d a je  na  s. 44. T en  szczegół o p raco w a ł też  
osobno F u r d a l :  M azow ieckie  d ysp a la ta liza c je  spó łg łosek  w a rg o w yc h  m ię k k ic h , W rocław
1955, s. 5—11.
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Mazurzenie u mieszkańców Zemborzyc jest zjawiskiem konsekwentnym, 
gdyż jest to teren centralny obszaru mazurzącego. Nie zdarzają się więc for­
my ze zmazurzonym literackim  rz, jest więc copka, cervuny, syj,a, salik, zebro, 
zegnać śe, ale zawsze żyka, żepa, źem ’ińok 'pasek skórzany', pśyćeś 'jedna z be­
lek w drewnianym  budynku', p'seca%ić, kśok, kśyvda, bżyk, bżeźina, gży%.

Spółgłoska ź (^śf, pisana w lit. rz) jest wymawiana jak ogólnopolskie ż, nie 
ma żadnych śladów wymowy frykatywnej.

Oprócz mazurzenia spotyka się czasem siakanie, szczególnie w wyrazach 
obcego pochodzenia, ale nie tylko, np. śliikać 'skakać' skloś, pyśny, śpry/a, 
śpitol, śp ik , żelazo, ślafmyca, źmij^a, żaba, śpok, śćećina, nayLućićel, kaśtun, 
ćudok, 'cudak, dziwak', śkapina, ćort 'czart', śtayety, na śtorc 'pionowo', reśta, 
ruśtonańe, śpagat, śpulka, śp’ilka, śp’ic, śla%ćic, ślufka, ślaban, śerść, śturlać  
itp.

Występowanie na terenach mazurzących form z siąkaniem Friedrich 20 tłu­
maczy w ten sposób, że tych wyrazów mazurzenie nigdy nie objęło. Jest to 
efekt dekompozycji szeregu ś ż ć na dwa inne: s z c i ś ź ć, jak określa on 
mazurzenie. Natomiast K oneczna21 przyjm uje, że te formy powstały jako 
nieudolne naśladownictwo form niemazurzących, dlatego spotykała się z ni­
mi w pobliżu miast. Jednak na terenach od miast oddalonych tego tłumacze­
nia już nie stosuje przyjm ując wpływy obce. ’

Bardzo rzadko, a jednak spotyka się wyrazy, w których spółgłoski szu­
miące nie uległy mazurzeniu ani siakaniu: śeść, śusty, pułśosta, fśystko.

Szereg s z c $ nie ulega zmianie: sluny, złoto, cały, gvunek. Tylko w wy­
razie zbanek nagłosowe j  ^  z.

Przym iotniki dzierżawcze z przyrostkiem -in o tematach zakończonych na 
-k- m ają postać: bapcyn, matcyne, ćotcyn. Mazurzenie w tej kategorii jest 
dosyć trw ałe, gdyż występuje naw et w mowie ludzi, którzy całkowicie wy­
zbyli się innych cech gwarowych.

SPÓ ŁG ŁO SK I PÓŁOTW ARTE

Spółgłoski n, ń nie różnią się od ogólnopolskich w wymowie. Przed spół­
głoskami tylnojęzykowymi n >  i}, np. kaygur, aygelslii, ale jeśli w którejś 
z form danego wyrazu pojawia się e między n  i spógłoską tylnojęzykową, to 
wówczas pozostaje wszędzie n przedniojęzykowo-zębowe, np. Vokenko, va- 
ńenka, sy n k a 21.

Głoska ł u najstarszych ludzi ma realizację przedniojęzykowo-zębową, na 
tomiast pokolenie średnie i młodsze ma najczęściej y. U starszych ludzi istnie­
je świadomość wymowy przedniojęzykowo-zębowej. Twierdzą oni, że młod­
szym nie chce się wymawiać tak jak trzeba, że młodzi „w ałkują” ; należy 
mówić ława, a nie yaua.

Jednak naw et w wymowie u najstarszych ludzi artykulacja l nie jest tak 
wyrazista, jak spotykana u aktorów. Widocznie jest ona nieco zredukowana 2S.

*• H. F r i e d r i c h :  Z b ad ań  n ad  m a zu rzen iem  na  te re n ie  M azow sza, w spraw ie  s ia d a ­
n ia , B iu le ty n  P o lsk iego  T o w arzystw a Językoznaw czego , 1937, t. VI, s. 7—12.

11 K o n e c z n a :  op. c tt., s. 139.
■* O rozm ieszczeniu  1 pochodzen iu  fo rm  k rak o w sk ich  s a y k i, śe jjka  p lsa t N i t s c h  (P rz e j­

śc ie  - n k  w  f jk  w  zw iązku  z genezą po lskiego ję z y k a  lite ra ck ieg o  [w:] P ism a ćLialektologiczne, 
t. IV , W rocław  1958, s. 383) w y k azu jąc , że  są one  pochodzen ia  w ielkopolsk iego . Na L ubelszczyz­
n ę  n ie  s ięgają .

u  T a k ą  p o śred n ią  a r ty k u la c ję  2 om aw ia Z. F  o 1 e j e w s k  i: Ile rodza jów  a r ty k u la c ji  l 
m a m y  w  ję z y k u  polsk im ?  „ Języ k  P o lsk i” 1951, X X X I, z. 2, s. 81—84.
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Poza tym obserwuje się tendencję do pomijania tej głoski. W niektórych 
wyrazach zdarza się to sporadycznie w zależności od staranności wymowy, 
w innych powtarza się stale, np. mynoś 'm łynarz', u ludzi niemazurzących 
już słyszy się: v zesym  roku 'w  zeszłym roku'.

W moich zapisach l występuje jako głoska przedniojęzykowo-zębowa, taka 
jakiej używają jeszcze starsi ludzie. Należy jednak pamiętać, że nie jest to 
jedyna wymowa mieszkańców Zemborzyc.

Spółgłoska l przed i jest często wymawiana twardo; czasami spotyka się 
grupę ly, jak np. w wyrazach Alyna, malyna, lylyj,Ri, częściej jednak mamy 
li, gdzie i nie zmiękcza spółgłoski, np. ylip, ylif, Lublin.

Głoska r  nie wykazuje różnic w porównaniu z językiem ogólnopolskim. 
Pewne uproszczenia zostaną omówione w rozdziale o zmianach spółgłosek 
w grupach.

Kontynuanty starych grup śr', źr', żr' ustaliły się w zasadzie tak, jak w ję­
zyku ogólnopolskim, mamy więc środa, źryb’e, środek; także jednak śrybny, 
śrybło. Taki stan na terenie Lubelszczyzny notował Śm iechM, powołując się 
na badania Kuraszkiewicza.

Spółgłoska i ulega redukcji w grupie -ej, w przysłówkach, w odmianie 
przymiotników i zaimków, np. lepi, goży, ty  moji kob’iće, dobry krov'e, ty  
v'esny, s ty  yałupy itd.

SPÓ ŁG ŁO SK I TYLNOJĘZYKOW E

Spółgłoski tylnojęzykowe nie wykazują różnic w porównaniu z językiem 
ogólnopolskim, przed i występują zawsze zmiękczone li, g’, np. lierovać, gibać 
śe, krutlii, długi. Spółgłoska y występuje zawsze przed y: yy try , m uyy, yyba; 
jedynie w czasownikach wielokrotnych po % mamy i: vym ayivać, nasluyivać, 
nadmuy’ivać i nadm uy’ivany, a także w wyrazach obcych, np. y’iny.

Nie ma pomieszania ke, ge z Re, ge, ani kę, gę, z Rę, gę: cuRer, Redy, 
suRenka, drug’e, ale kelner i zawsze gąś, kąs, gamba.

Brak wymiany wyg.oso.wego y ^ k ,  zawsze mamy: da%, groy, stray, na 
drogay itd.

Spółgłoska h w niektórych wyrazach szczególnie w nagłosie, wymawiana 
jest dźwięcznie, choć na ogół mamy wymowę bezdźwięczną. Dźwięczna jest 
w wyrazach yołoble, 'coś dużego', yok, yola,, stoć na yyrcu 'stać na otw artej 
przestrzeni, na wietrze', yurtać, ’mocno kołysać', yela, ya n ka ts / /  yanka, ye- 
ńek. Więc tam  gdzie w pisowni mamy spółgłoskę h nie zawsze Zemborzycza- 
nie mają y dźwięczne.

Grupa -yv- (-chw-) tak jak w ogólnopolskim brzmi yf: yfolić, y fo ć  śe.
W ymiana y >  k  zachodzi przed spółgłoskami szczelinowymi i dotyczy wy­

razów: kśest i pochodnych, kśun, kśąstka//kśyptka, kfost.
S tieb er26 omawiając zmianę k na y na terenie Sieradzkiego i Łęczyckiego 

pisze, iż jest to cecha typowo małopolska. Ta wymiana jest wynikiem  ko­
nieczności wzmocnienia artykulacyjnego jednej z dwu sąsiadujących spół­
głosek szczelinowych.

** W. Ś m i e c h :  R o zw ó j h is to ry c zn y  p o lsk ich  g ru p y  sp ó łg ło sko w yc h  *<r*, * fr’, ’i r ' .  Łódź
1953.

“  W najb liższe] zem b o rzy ck le j o p isy w a n e j g w arze  w si (R udy  pow . P u ław y ) L . M oszyń­
sk i n ie  n o tu je  p o sta c i dźw ięcznej poza w y p a d k a m i w a ria n tó w  k o m b ln a to ry c zn y ch .

H Z. S t i e b e r :  Izo g lo sy  gw arow e na obszarze d a w n y c h  w o je w ó d z tw  Ł ę czyck ieg o  i  S ie­
radzk iego , K rak ó w  1933, s. 5.
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Udźwięcznienie k mamy w wyrazie v’elg’i.
Spółgłoska g występuje w miejscu ogólnopolskiego d w wyrazie vygżyźńać 

śe 'przedrzeźniać'.
Głoskę i  zamiast /  mamy w wyrazie lu%t 'luft'.

ZMIANY SPÓŁGŁOSEK W GRUPACH

1. Upodobnienia pod względem dźwięczności przedstawiają się podobnie, 
jak w języku ogólnopolskim. Zanik dźwięczności występuje w wygłosie, np. 
ruk, bzyk i w grupach spółgłoskowych przed spółgłoską bezdźwięczną (bapka, 
łafka, majufka, na vusku) lub po bezdźwięcznej w grupach kf, tf, sf, ś f  (ort. 
kio, tio, sw, św) np. k fo tek , tfuj, sfoje, śfa t. Traci dźwięczność również głoska 
z (rz) w pozycji po spółgłosce bezdźwięcznej, np. pśyćeś, %śąstka, poksyoy, 
tśa II ćśa itd.

Fonetyka między wy razowa jest ubezdźwięczniająca, np. jak ras, brat ji 
yojca, ylopok, m ’oi jus lata itd. Ponieważ Lubelszczyzna graniczy bezpośrednio 
z terenam i z fonetyką udźwięczniającą, resztki jej zachowały się w opisywa­
nej gwarze przed ruchomymi końcówkami czasu przeszłego, np. psyifuzem .

Stale występuje dźwięczność w wyrazie iezdfim. Natomiast w słowie sze­
dłem nastąpiło uproszczenie grupy spółgłoskowej i mamy tu postaci sełfim, 
posełdm (1 os. 1. poj.).

Jeżeli nagłoskową spółgłoską jest dźwięczna zwarta lub zwartoszczelinowa, 
to w takim  przypadku wygłosowa spółgłoska poprzedniego wyrazu, tak jak 
w  języku ogólnopolskim, udźwięcznia się, np. kśog bobru, pścypil śe jag żeb 
do y.oguna.

Spółgłoski półotwarte w wygłosie zachowują dźwięczność, np. gvar, zezar, 
yopoł, dum. W grupach spółgłoskowych w otoczeniu bezdźwięcznym niekiedy 
ulegają ubezdźwięcznieniu, np. kpfi.

Wygłosowa spółgłoska tem atu przed końcówką liczby podwójnej udźwięcz­
nia się, np. vru%va śe, kobva.

2. Upodobnienia pod względem miękkości
Poza ogólnopolskimi upodobnieniami notuję asymilacje:

I +  1 ^  śl, np. ślaytooać, ślak, ślufka; 
z +  I ^  źl, np. moźliuy; 
ś + śń, np. gżyśńik, 
z +  ń  ^  źń, np. podruźńik, dłużnik, 
ś + m ’ ^ , np. śm ’ińka, 
z + m’ ^  im ’, np. źm’ija, 
ś +  li >  śli, np. kaśket,

ś +  p’ >  śp’, np. pśeśp’eg’i, śp’icasty, śp’itol.
3. Upodobnienia pod względem miejsca artykulacji
W zasadzie nie ma większych różnic w porównaniu ze stanem ogólnopol­

skim, np. rośśot śe, ż iy k  śe; warto może jeszcze przypomnieć o braku asymi­
lacji w grupie -nk- w wyrazach, w których w formach przypadkowych jest 
e ruchome, zawsze jest pańenka, yuk&nko, kolanko, synka, oańenka.

4. Dysymilacje
Dysymilacja spółgłosek dokonała się w grupach: 

kk  ^  tk , np. le tki, letko, m ’entki 
dl ̂  gł, np. m gły
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dl gl, np. zamgloł, mglić; dawność tych form potwierdził Taszycki.27
dć ^  rc, np. śfarcyć, dośforcać śe
tf  ^  kf, np. kjardy
tk  ^  ty, np. dotynuńć
k t ^  yt, np. do tur
gd >  yd, np. ńiydy
0  formach typu yto, ytury  pisał Stieber M, że jest to właściwość wszyst­

kich gwar polskich( zmiana grupy k t  <dwie zw arte) na y t  (szczelinowa + 
zwarta)).

Dysymilacje na odległość zachodzą w wyrazach: mularka, legulator, sal- 
vark (jedno z dwóch r  l i odwrotnie — jedno z dwóch l ^  r, np. franela).

5. Uproszczenia grup spółgłoskowych 
W nagłosie i w śródgłosie:

dl ^  l, np. lo 'dla' 
usp ^  sp, np. sp’inać śe 
rść ^  rc, np. ś /’irc 
stł ^  sl, np. sluc 
zdł ^  zł, np. uzius 
gv > g, np. guść 
brn ^  bn, np. śrybny 
stf ^  s/, np. posfisko  
stm ^  sm, np. asma 

i? >  ?. np. puęe 
łst ^  It, np. rosyeltać 
w wygłosie zanik końcowej spółgłoski:

1 — m yś, pleś,
m  — rum antys 'reumatyzm', 

t — rdes 'rdest'.
Można tu  zaliczyć też upodobnienia typu bośc 'barszcz', nopaśtek 'napar­

stek', p’eśćunek 'pierścionek', gaść 'garść'.
6. Podwojenie grupy spółgłoskowej
Zjawiskiem odwrotnym do poprzednio omówionego jest podwojenie grupy 

spółgłoskowej. Spotyka się je w takich wyrazach jak: v ’iśśi II v ’iśći, pov’eś- 
śił II pov’eśćil, desska, a śśo!

N itsch22 tłumaczy powstanie tych form względami ekspresywnymi. Nie 
odpowiada jednak na pytanie, dlaczego utrw aliły się one akurat w określonej 
grupie wyrazów. Podaje mapę ilustrującą zasięg poszczególnych wyrazów 
z przedłużoną artykulacją szczelinowych.

Chcę dodać, że na terenie Zemborzyc nie występują wszystkie omówione 
przez Nitscha wyrazy. Brak form v leśśe, bosso, do lassa. Natomiast przedłu­
żenie czy naw et podwojenie spółgłoski szczelinowej w efekcie dało czasami 
wstawkę głoski zwartoszczelinowej (np. pov’eśćil) — rozpodobnienie.

O przejściu grup ss, śś, w sc, ść pisał Stieber ” , nie wyjaśniając jednak 
tego zjawiska.

*’ W. T a s z y c k i :  O fo rm a c h  g w a ro w yc h  m g leć , m g ły , m o g lłt  Sie, m o g litw a  itp ., SFPiS  
II, 1957, s. 230—246.

*• S t i e b e r :  op. c tt., s. 6.
”  K. N i t s c h :  G eneza d ia lek tyczn eg o  p rzed łu żen ia  szcze lin o w ych  ty p u  S  u> śro d k u

n iek tó ry ch  w y ra zó w  po lsk ich , B P T J XIV, s. 122—127, m apa.
»  S t i e b e r :  op. c ii., s. 9—10.
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Wstawne spółgłoski mamy w wyrazach ^dndryk, ka\strovać, tartka, vor- 
lać śe 'walać się', yopśast 'oszast', supstelny.

K oneczna31, omawiając podobne przykłady (mające wstawną spółgłoskę 
między s i r, z i r, n i r), pisze, że nie jest to „nieuświadomione zapobieganie 
asymilacji, lecz ułatwienie sobie trudnych przejść artykulacyjnych w rzadko 
spotykanych grupach spółgłoskowych”.

Niekiedy zdarza się podwojenie lub dodanie sylaby, np. vyv ’ilga 'v’ilga\ 
rum bum barun  'rabarbar', reveranda  'weranda'.

7. Metateza 33
W następujących wyrazach mamy do czynienia ze zjawiskiem m etatezy 

korovłutek  'kołowrotek'; porvusło 'powrósło' — raczej żartobliwie; m ult śe 
'módl się'; kfandrac 'kwadrans'; kate%m’is 'katechizm'.

8. Skracanie wyrazów
To zjawisko spotyka się w kilku przypadkach: 

fśa II ćśa II fśeba II ćśeba 
k ’e%ś II k ’edyś 
peęol / /  pov’eąoł 
pedol II pov’edol

Z A K O Ń C Z E N I E  '

Gwara Zemborzyc należy do gwar małopolskich województwa lubelskiego 
Według podziału E. Paw łowskiego83 Zemborzyce należy zaliczyć do grupy III 
nazwanej: Dialekt małopolski starszy — z nosówkami, z brakiem -va i z koń­
cowym Dokładniej ma to być poddialekt 2 lubelski zachodni z brakiem 
udźwięcznienia (z wyjątkiem  kategorii gramatycznej wiózem) i dwiema no­
sówkami typu ą, q, z brakiem labializacji, brakiem końcówki -va i nierozróż- 
nianiem rodzaju męsko-osobowego.

Gwara Zemborzyc nie mieści się ściśle w tym typie. Na terenie wsi za­
chowała się bowiem końcówka -va w znaczeniu liczby podwójnej, nosówki 
mają postać q i ą, u starszych ludzi występuje silna labializacja nagłoso- 
wych o, u; brak mazowizmów typu rękamy.

Jednak większość cech językowych pozwala zaliczyć tę gwarę do grupy, 
w której umieścił ją Pawłowski. Są to: mazurzenie, ubezdźwięczniająca fo­
netyka międzywyrazowa, pochylenia samogłosek, przejście oN ^  uN  i eN ^  
aN itd.

Gdy porównałem swój m ateriał z M ałym Atlasem gwar polskich, udało 
mi się stwierdzić pewne różnice wynikające być może stąd, że Zemborzyce 
nie były punktem  atlasowym. Podam kilka ciekawszych szczegółów:

1. Według MAGP zachodnia i środkowa Lubelszczyzna ma kontynuant. 
stp. ę w postaci ą (choć nie tylko w tej postaci). Na mapach szczegółowych 
nie zarejestrowano w najbliższych okolicach Lublina form z ę (przed spół­
głoskami szczelinowymi) lub z an (przed zwartymi). Por. mapy nr 256, 257

H. K o n e c z n a :  C zy is tn ie ją  rozpodobnienta?  „ P o ra d n ik  Języ k o w y ” 1957, z. 10, s.
433—442.

11 K o n e c z n a :  C h a ra k te rys tyka ... s. 187—190 t r a k tu je  z jaw isko  m e ta tezy  ja k o  Jeden z
rzadszych  sposobów  u ła tw ia n ia  sobie w ym ow y tru d n ie jsz y c h  po łączeń  a rty k u la c y jn y c h , np. 
m u lt śe  ^  m ódl stę.

** E. P a w ł o w s k i :  Podział gw ar  m ałopo lsk ich  na tle  w za je m n y c h  w p ły w ó w  gw aro­
w y ch  oraz n o w y c h  te n d e n c ji ję z y k o w y c h ,  „R ozpraw y K om isji Języ k o w ej W TN” , t. VI, W ro ­
cław  1966, s. 191—202.
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Mapa nr 256 — nie zaznaczono tu formy gąś. Mapa 277 dotyczy ę, q w koń­
cówkach fleksyjnych. Atlas notuje w Acc. sg. gem. końcówkę -e (babe, krove), 
natomiast w Zemborzycach jest -a (baba, krova). Podobnie czasowniki: na 
mapie 280 wg Atlasu  formy biorę, niosę występują w postaci biere, niese, 
natomiast w Zemborzycach jako b’era, ńesa.

2. Na kilku mapach (261, 262, 264, 266, 267, 321) nie podano (w odpo­
wiednich przykładach) przejścia eN  ^  aN.

3. Acc. sg. fem. zaimków (tę naszą) zanotowano tylko w postaci te nase, 
nie podając znanej z Zemborzyc formy tu  nasu.

4. Nie zaznaczono na tym terenie formy poseł, lecz tylko poset (mapa 472).
Gwara Zemborzyc zachowała więc sporo cech archaicznych, jak np. kon-

tynuant staropolskiego ę w postaci ą, przejście eN ^  aN, l przedniojęzykowo- 
zębowe, konsekwentne jeszcze pochylenia samogłosek, mazurzenie itd.

Jeśli chodzi o formy bez przegłosu, to trudno tu  rozstrzygać, czy to wy­
nik wyrównań analogicznych, czy może archaizm.

Obserwuje się tu także pewne wpływy mazowieckie, np. tw arda wymowa 
l, brak przegłosu ’e ^  ’a, formy, śjyńa, m ’isko.

Jak wszędzie dziś na wsi polskiej, także i w Zemborzycach gwara jest 
systematycznie w ypierana przez język ogólnopolski. Za kilka lat, gdy nie 
stanie już obecnie najstarszych ludzi, pewnych cech fonetycznych już się nie 
usłyszy. Nie wiem, czy jeszcze ktoś używa konsekwentnie 1 os. 1. poj. czasu 
teraźniejszego w postaci byłam, rob’iłam  dla rodzaju męskiego, zostały zastą­
pione przez byłem , rob’iłem. Podobnie nikt nie pochyla już a w liczebnikach 
od 11 do 19.

T E K S T Y

1. Ludwika Sołtys ur. w 1889 r.
Jak sypiano u Majkuciaków
lak śe ponosiło? A  y,uny śe yoboje dobrały \ednakove, tak’e ńe^łu\e tak’e. 

Tag było, ze iak se postav’ily %ay,upka, to ta %ałupka była m uśi f  cały% Zam- 
bożyca% noigorso. Tam ńe było zeby tam był pozundek, zeby tam  było..., tylko  
tak. S fić iły , taki był zydek, ńe tag ze to lampka abo co, ty lko  taki knotek  
\i tam śe śfićiło  cy tam, bo naftu to ńe. Tam ńe v ’am cam śe śfićiło . Ji f  ty  
yałup’e to tak prav%iv’e vuma m uv’a, jak /  ku m ’ińe było como. Ale p’ec był 
tak’i... tak’i... pśylepa tako, to zrob’iły tak’e łusko, ze fśy s tk ’e na tam  łusku  
spały, yo tak syroko, a dop’iro nog’i zeby było ćepło do p’eca, fśy s tk ’e nog’i 
do p’eca m ’ały. [...]. A  y.obrazy to były tak, m uv’a provda iak jezdam. Nu  
liobrazy ku p ’iły, ale pap’irove tak’e, ńe były v rumka%, jale pap’irove. No to 
pśyb’iły ćtyry drevna, ji to iedan tan yobros j  śrotku, a te drevna goź^am’i 
pśyb’ite do śćany. No tag było, no iak pśysło b’ilić to glinu, vopnam ńe b’iliły, 
bo y.ocy se za%lap’e, yoko by se vypoliło vopnam, tylko  glinu; nu iak kole 
tego Uobraza dovokolo tak Vob’iliły. A  /  %ałup’e to był kole progu, tak’i spory 
dołek, to śm ’ićo y,o tak  /  tan dołek zm ’itały, to naprouda.

No, ale k lam k’i to ńe było, tylko  była %urka! Jo tag godum  jag było, ęurka 
beze ź v 'i była ii śnurek pśev’esuny. Tamoi był vązeł zav’uzany ji s ty  struny  
vązeł. li śe zamykało, to pśysunano śe tam, zacyp’iło śe za snurecek. S tam ty  
struny znovu tak śe zacyp’iło. Ne było k lam k’i, to moia mama zafse śe fsty^ili 
pśeće yo tego.
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Byśće цоЪ’ИШ. A  śćervo jesce m ’i цосу vypoli, vypoli m ’i uocy. Ale mama 
śe fs ty p li  prav%iv’e. Potam, .... a tam  napum’inali. K up’iii lampka, tata ńe 
v ’e%eli цо tam, bo mama po kry jum u; kup’ili lampka ji najty kozali kup’ić. 
Kupce se najty, to jo vum  lampka ku p ’a. Nu  ji mama naloli ty  nafty, v żecy 
ś fić i j&m śe, v ’idno, jus tego z tyka  ńi ma. No to vyś f’ićila śe ta nafta, to 
ц ипу ńe y,otkrańćily tego zeby naloć nafty, tylko  bez v ’iśy, bes ta yapka. 
Naloly nafty, potpólily knot, zajano śe fśystko, i цо źem’a, rozb’iły ji jus. .. 
Zapoliło śe fśystko. Potam mama pśyśli, no ji ... цит  zy tk ’dm śficu . — A  co 
jo, śćiruo, vźanam, na fty  vlołam, no ji zaro śe zapolilo, fśystko śe poli, ji zu- 
ćilam, rozb’ilam ii ius. To fas mama pov’edafa: ńe v ’dm  jus ja/c tutaj, pśeće 
śe fstygu, bo to śostra. Byśće se tag zrobili... O yo yo yo yo pokofafka, śćirvo, 
pokofafka jako to, pokofafka  — na mama.

2. O ojcu
A to było tak, ze mojego цоуса yojćec, na pśyklot m uj ęadek, цитаг, 

a bapka uostała vdovu. A  był zaro sumśot, był bapcyn sfag’er, ii чип byl 
цор’екипат ty  baplii, ńiby %eći ty  у цор’екипат był. Ale fafcyce to były tak, 
te moje ćotk’i. To było jedna jus m ’ała y,ośamnaśće lot, drugo m ’ała śesnaśće, 
a m uj tata śtyrnaśće lot m ’eli. No to ta bapka rąoja zab’iraju śe do karćmy 
rano, a te bedu rob’ić. A  tan cały tan цор'екип, bapcyn sfag’er, to pśyśli do 
tego, do nas ji: no to M’ikólajcg beąez voźił gnuj ęiśoj. A  no nakładły zaro 
rano fura tego gnoju ци ńiy tam, ци  śeb’e, ци  taty, ji ... yoć jo ći pokoza tam  
jak ty  tam beęes kłot. Nu, pedaju, pojeyolam, ji Kuba za mnu, no, ale na jiy 
pole kozu, ńe na nase, ty lko  na jiy pole. No ji pozrucaly tamtan gnuj, kopk’i 
gqsto zeby były, TJo tag żebyś M’ikołaiek kłot, gąsto zeby kop’ice były, zeby 
gąsto były kop’ice. Nu, pov’edaju, zam se pomyśłoł, m ’ołam śtyrnaśće lot, 
ale se myślą: ji to jo beda sfuj  gnuj kłot na jiy pole, pśećes ципу maiu sfui 
gnuj, nu? A  bapka jus s tam K ubu posły do karćmy, a jo jak pśyjeyolam, 
m u v’a tak: v ’ita co? Ty Łucka, wyżucoj gnuj (bo to na Karulouu), uyżucoj 
gnuj z цоЪогу, a ty  (ji beęes m 'i pomogać naklodać), a ty, Franka, jić ji (śąś 
zaroś jak jo beda voźił. fić ji zaro befas rosfśusoł, bo Kuba kozeli, żebym  jo 
tan gnuj v y v ’us na jiy pole, a m y %e befam y m ’eli kartofle? Na cam nasafa- 
m y se?

3. Małgorzata Mącik, ur. w 1892 r.
Co to jest randka?
Jedean yoąil do iedny pańenk’i v m ’eśće. yopł, ji yćoł iu duśńe na rantka 

do m ’asta, ale ципа ńe v ’efała jako to je rantka. Spytała śe yojca, uojćec 
kozoł ii vyiść na syody, posapł iu ji vźun ju śćuygnun ze syoduf. Tako to 
je rantka  — pov’efał.

To uuna na drug'i %iń pov'efała kavalirov’i, ze jus ńe yce zodny rantk’i, 
bo jesce ju d... boli.
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Р Е З Ю М Е

Статья посвящена описанию говора деревни Зембожице. Село это расположено 
я центре Люблинского воеводства (в 9 км от Люблина), говор принадлежит к мало­
польскому наречию. Он интересен сохранением значительного количества архаизмов, 
как фонетических, так и флективных, словообразовательных и лексических. Важней­
шими чертами этого диалекта являются: продолжение старопольского „з”, преобра­
зованного в „д”, переход еМ ^  аГТ, сохранение переднеязычно-зубного „1” у пожилых 
людей, а также последовательное мазурение и качественная редукция гласных. Для 
фонетики на стыке слов характера ассимиляция по глухости, за исключением несколь­
ких форм со звонкими согласными перед подвижными окончаниями прошедшего вре­
мени. Отмечается последовательное отсутствие перегласовки ря. *’е ^  ’о, нпр у ’евпа, 
т ’еНа. Центральное положение деревни не уберегло говора от некоторых соседних 
влияний. Наблюдаются здесь такие мазовизмы, как, например, твердое произношение 
I, отсутствие в нескольких словах перегласовки *’е ^  ’а, формы типа &}уАа, тЧвко.

Материал, сравненный с „Малым атласом польских диалектов", показал некоторые 
различия, вытекающие, возможно, из того, что Зембожице не являлись пунктом 
атласа.

Зембожицкий говор, как и все другие, находится на этапе отступления. Таким об­
разом оказались зафиксированными довольно многие черты, исчезающие в произ­
ношении жителей, черты, которые через несколько лет уже не услышим.

В качестве иллюстрации приводятся тексты этого говора.

R É S U M É

L’article s’occupe de la description du dialecte du village Zemborzyce. C’est un 
village situé au centre de la région de Lublin  (9 km de Lublin), le  d ialecte ap p a r­
tien t au dialecte de la  Petite-Pologne. Il est in téressan t à cause d ’avoir conservé 
assez grand nom bre des archaïsm es tan t de phonétique que de flexion et de lexique. 
Les tra its  principaux de ce dialecte sont suivants: la continuante de l’ancienne polo­
naise ç en forme, de q, la transition  eN  ^  aN, la conservation chez les gens plus 
figés de la l avan t-lingualo-dentale, e t de même la „m azurisation” et l ’inclination 
des voyelles. La phonétique d’entre-m ots du type insonorisant, à l ’exception du quel­
ques formes avec les voyelles sonores devant les term inaisons mobiles du passé. 
Conséquem m ent il n ’y a pas de la transition  de l’ancienne slave *’e ^  ’o, par ex. 
v ’esna, m ’etla. La position centrale du village n’a pas préservé le dialecte de quel­
ques influences voisines. On y observe tels masovismes que par ex. la  prononciation 
dure de l, l’absence en quelques mots de la  transition  *’e ^  ’a, les form es du type 
èiyna, misko.

On a com paré le m atériel avec le  Petit atlas des dialectes polonais en consta­
tan t ouelques différences résu ltan t p eu t-ê tre  du fa it que Zem borzyce n’étaien t pas 
le point d’atlas.

Comme tous les dialectes, le  dialecte de Zemborzyce est à l’étape du retraite . 
On a registré possiblem ent beaucoup de tra its  dépérissants dans la prononciation 
des habitan ts qu ’on n ’en tendra déjà après quelques ans. Comme illu stra tion  des 
phénom ènes décrits on a présenté des tex tes de dialecte.


